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Polska upomina się o Gdańsk.
(Krakowski „Komitet Odzyskania Gdań- 

dka“ wysłał do pism francuskich jakoto: 
;/Temp6“ , „Matin44, „Journal14, „L ’homme l i ­
bra” , .„Escelsior44, „Le Petit Parisien44 oraz. 
do angielskich: „Times4 „Daily News ,
jJDaily Maił44 następujący telegram:

Wiadomości o niebezpiecznych dla Polski 
wahaniach w sprawie Gdańska wywołały w 
społeczeństwie twtejszem uczucie goryczy i 
niepokoju, które wzmagają się z każdym 
dniem. Społeczeństwo polskie, która do­
tychczas wierzyło, że koalicja ma na myśli 
zdrową, silną i wielką Polskę, przechodzi 
skutkiem tego w stan groźnej depresji Na 
tom tle rozplenić się mogą hasła przewroto- 
wo. usunie starające się przeniknąć do nas 
% zewnątrz, a którym społeczeństwo osazs 
dotychczas przeciwstawia się solidarnie i 
skutecznie. Żywioły przewrotowe wskazują 
na niekorzystny dla Polski zwrot, ja.ki się do­
konał od chwili zakończenia prac komisyi 
Ca>mbon4a i szerzą denerwujące wieści, że 
kml-icya zamierza poświęcić polskie żądania 
zwrotu Gdańska, zgodne z naszenń nieprze- 
dawnionemi prawami i podstawowemu konie- 
cznościami życiowemi bezpośrednio Łub po­
średnio na rzecz interesów Prus.

Pozwalamy sobie we wspólnym Interesie 
zwrócić uwagę z jednej strony na niebeupie-  ̂
ozelistwo rosnącego w narodzie naszym ro®- 
goryczenia z powodu groźby odepchnięcia 
od morza, z drugiej na fakt, że szybkie zala- 
'hwienie tej kwestyi w myśl sprawozdania ko- 
imijiyi i gorących intencyj całego narodu wy­
w ołałby w całej Polsce wybuch entuzjazmu- 
który z natury rzeczy przyczyniłby się ró­
wnocześnie do sparaliżowania dążeń prze­

wrotowych i zacieśniłby węzły, zadrieritgnię- 
te przez Sejm polski z państwami spraymie-
rzonemi.

* * *
iDo Biura Związku Miast Polskich w War­

szawie napływają uchwały manifestacyjnych 
zebrań miast polskich, żądające zwrotu Pol­
sce Gdańska * pobrzeżami Bałtyku i prowin- 
cyami pnuskiemi, a także zwrotu Ka. Cie­
szyńskiego, Spiszu i Orawy.

Uchwały w sprawie Gdańska i prowincji 
pruskich nadesłały w dalszym ciągu miasta: 
Wieluń, Sierpc, Sokoły, Szczebrzeszyn, Sta­
szów, Goniądz. Ciechanów, Łęczna, Wisznia 
i Mordy.

Ogółem w sprawie Gdańska Związek 
Miast otrzymał uchwały i reeolucye 120 
miast, w sprawie zaś Oieszyna, Spiszą i 0- 
rawy -— 116 miast, nie licząc uchwał roz­
maitych grup zawodowych i kulturalnych. 

* - • •
Koło PoRbyczme Polek w Krakowie uchwa­

liło następujący protesft:
Protestujemy przeciw wszelkiemu innemu 

rozstrzygnięciu sprawy Gdańska, i wybrze­
ża polskiego niż bezwzględna i bez zastrze­
żeń przynależność tychże do Państwa Pol­
skiego. Tak sprawiedliwość dziejowa, jak i 
wzgląd na ekonomiczny rozwój Państwa, 
sprawiają, że posiadanie Gdańska jest dla 
nas niezbędnem. Domagamy się tego zaró­
wno na podstawie praw dziejowych, jak i 
przyrodzonych, których słuszności najlepiej 
dowodzi dobrowolna przez długie lata lą- 
azność Gdańska c  Polaką. Gdańsk musi być 
nasz!

Opinia angielska a Gdańsk.
dławiąca w Warszawie pani A. E. Cbester- 

ton otrzymała od redaktora „New Wittness44 
. Z Londynu depeszę, która w imienia prasy 
angielskiej przesyła pozdrowienia narodowi 
naszemu z powodu przyjazdu gen. Hallera.

Tekst depeatzy w przekładzie brzmi jak na­
stępuje:

Równocześnie doniósł rząd niemiecki, że sie­
dmiu dziennikarzy będzie towarzyszyło de­
legatom.

Ciekawa pretensya.

wickiej dowodził niestety Polak, były sztabs­
kapitan Dobrowolski. Najwydatniej przy obro­
nie był czyjmym pułkownik Keppe, także Po­
lak.

Atak ze strony polskiej rozpoczął o świde 
suwalski pułk piechoty pod komendą majora 
Mackiewicza. *

Jednocześnie z rozpoczęciem akcyi przez su­
wał cza n posuwały się forsownie naprzód pułki 
2-giej dywizyi legionowej, które miały dokonać 
obejścia i uderzyć na miasto od północy. Je­
nerał Lasocki, prowadzący całą tę operację, 
dąży! do tego, aby miasto otoczyć, zamknąć, 
i w pierścieniu zamknięcia zdusić obrońców. 
Jedyna droga, jaka pozostawała bolszewi­
kom do odwrotu, wiedziano, że joat, czy 
będzie wcześniej lub później, zamknięta przez 
polskich ułanów, którzy pod komendą majora 
Głuchowskiego mieli w pewnem miejscu wysa­
dzić tor kolejowy oraz uderzyć na nieprzyja­
ciela r tyłu.

Kolo godziny 7 rano atak suwalskiego pułku 
był już w pełnym rozwoju. Młodzi żołnierze 
tego pułku, prowadzeni znakomicie przez ofi­
cerów, bardzo starannie przez majora Mackie­
wicza skompletowanych, szli świetnie.

Atak polski zdążający do frontowego sforso­
wania miasta zatrzymał się, gdyż kompania su­
walskiego pułku osłaniająca flanki straciła swe­
go dowódcę; następujący po nim porucznik zo­
stał ranny; bateryę naszą zegnał z pozycyi nad­
zwyczaj celny ogień nieprzyjacielski

Bolszewicy ze skrzydła przeszli do kontrata­
ku a skoczyli tak szybko, że lodwo zdążono 
wyciągnąć działa, tembardziej że tu i tam po­
ciski nieprzyjacielskie strzaskały dyszle.

W tymsamym czasie rozgorzała walka na 
północ od miasta gdzie wstąpiły w ogień’ czę­
ści pułków legionowych pod dowództwem ma­
jora Trojanowskiego.

I z tej strony jednak bolszewicy bronili się 
bardzo zaciekle. Piechota polska dostała się 
w straszliwy ogień karabinów maszynowych 
bijących z koszar i w sferę działania pociągu 
pancornego. Pociąg ten krążąc po torze kole­
jowym, raził bardzo skutecznie piechotę naszą, 
przebiegającą ku miastu z północy, po odkry­
tym terenie.

Temniemniej około godziny 11 przed połu­
dniem miasto było już prawie w polskich rę­
kach. ,

Suwalczanie majora Mackiewicza, rezon z je-

H A L L E R .

Według' wradonK*xa dostejSEych^araU Etycznych. W uzasadnieniu przedłożenia po- 
ganeraia Hallera przybędzie rychło do Pol- *
sk! Proezę w imieniu, prasy angielskiej wy­
razić Polak om najgorętsze pozdrowienia z
powodu przyjazdu świetnej tej armii poi

Wiedeń. P. A. T. Rząd austryacki przedło­
żył zgromadzeniu narodowemu projekt ustawy 
upełnomocniającej do podjęcia kroków odwetu 
w drodze rozporządzeń celnych i handlowo-po- neralem 1 aseckim, który walczył w tym sztur- 

— . . .  mie * bagnetem w ręku, wdzierali się już przez
Słobódkę do miasta, od zachodu, czwartacy 
x dywfzyf legionowej ora* eeęśd !  p. p  wpadli
już do Lidy przez ulicę Wileńską.

Tymczasem już w samych ulicach miasta d o ­

wiedziano, te chodzi o kroki odwetowe wobec 
tych tefyioryów apaaara u^ej moflsremi, "Która 
zerwały wspólnotę cłową i traktaty h&ndlo-

- , . . we prsst byłą monarchię zawarte. Specyalnie -------- -------------- -------------------- --------
skteh patryotow. Naród angielski pro gnie go- m  ^  pt ây  podniesiono, to rząd potoki zniósł kała, szturmujących sroga niespodzianka. Oto, 
rąco, aby Polska od a swe historyczne ciowę między Ualieyą a Kongresówką I ' * domów okien parterowych, piętrowych, x ko-
granice. Gdańsk należy do niej z prawa i eta- (0 wyłączył Gaiicyę ze związku cłowego minów nawet, broniący się bolszewicy w łącz-
ramy się wszeUdemi możliwemi dla nas spo- byłej ^otarchO. (Widocznie braki aprowizacyj- !ności z wielką częścią ludności Żydowskiej ©- 
sobami. by zwrooooo jej ten Starożytny ^  wywołały anemię mózgów austryackich mę- twarłi morderczy ogień. Mimo dość znacznych 
port polski. W imienin kolegów dziennika- którzy nie zdają sobie sprawy ze strat, rekrut nasz nie zachwiał się ani na chwi-
rzy przy teĵ  dziejowej sposobności powfao-. śmieszności, jaką się okrywają, podnosząc tego !*}• Mając już nieomal zamkniętą drogę odwro- 
wiam Polakow ẑ  głęboką czcią i podziwem. | rataju humorystyczne pretensye względem tu, rażony ze wszech stron ogniem, przebił się
Oby objęli oni jak najrychlej Swe prawe 
dziedzictwo: Śląsk, Gaiicyę i Gdańsk.

Gilbert Keith Chesterton.

Wywłaszczenie na Ukrainie.
.Warszawa. Teł. wŁ Do Krasowego Biura 

Prasowego w Warazawie nadesłano orygi­
nalny tekst dekretu ukraińskiego Dyrekto- 
ryatu o wywłaszczeniu ziemi.

Dekret, złożony % 86 paragrafów, między 
inneini opiewa:

W §. 1. W granicach Ukraińskiej Republi­
ki ludowej znosi się prawo własności prywa­
tnej na wszystkie ziemie z ich wodami, pod- 
ziemnomi i nadziemnemi bogactwami natu­
ra Inemi oraz lasami.

§. 2. Wszystkie te ziemie z ich wodami, 
lasami, nadziemnemi i podziemne mi boga­
ctwami stają się dobrem ludu Ukraińskiej 
Republiki Ludowej.

§. 3. Normą nadziału dla poszczególnych 
gospodarstw, powinna być taka ilość ziemi, 
jaka była określona przez ziemskie ustawy 
z dotrzymaniem wymóg tego prawa. Ale 
norma ta niema być niższą ponad 5 lub 6 
dziesięcin ziemi ornej dla przeciętnego robo­
czego gospodarstwa i niepowmma przewyż­
szać roboczej normy ziemi.

§. 20. Wywłaszczenie wszystkich ziem, z 
ich wodami, lasami, nadziemnemi i podziem- 
nemi bogactwami przyrodzonemi w grani­
cach Ukraińskiej Republiki Ludowej odbyć 
się ma bez wykupu.

§. 21. Obecnym drobnym gospodarstwom 
pozostawia się dla wykorzystania z nich 
działki ziemi nie większe ponad 15 dziesięcin 
na gospodarstwo. Bezrolni i małorolni z tych

Polski! Przyp rod.).

Rządy bolszewików w Rydze.
Kraków. P. A. T. Radio staeyi w Nanen

bagnetem na dawne, pozycye, uprowadzając 
z sobą (tak pułk suwalski, jak piechota legio­
nowa) po kilka karabinów maszynowych i kilka 
armat.

Koło południa udało się ciężkiej artyleryi
z dn. 24 bm. przyjęte pracz stacyę kroków-; pol&kioj zniszczyć celnemi strzałami pociąg pań­
ską. Biuro prasowe niemieckiego poselstwa coraY bolszewicki. Nastąpiły straszne detona- 
w Li ba wie podaje następujący obraz położę- CZ(̂  pagonów spłonęła doszczętnie, je-
nja ludności w Rydze: Z chwilą zajęcia Ry- *-----
gi przez bolszewików rozpoczęła się nędza i 
głód, ale bolszewicki rząd łotewski miał 
przynajmniej pewne pozory ltidtzkośe! Po po­
wrocie rządu rosyjsko-bolszewickiego z Ma­
ta wy u c i e k ł y  w ł a d z e  ł o t e w s k i e ,  & 
do steru przyszły najniższe zbrodnicze ży-

dna lokomotywa została uszkodzona, druga 
z kilku wozami popędziła naprzód.

Tę drugą część po krótkiej zawziętej walce 
zdobyli legioniści majora Trojanowskiego.

Bój o Lidę waży! się to na tę, to na ową 
stronę. W ciągu popołudnia dwa razy jeszcze 
piechota polska wkraczała już niemal do mia-

wioły. Zaczęły one dopuszczać się nicopisa-' Jednak w końcu za każdym razem mu- 
nyoh okrucieństw. Wszystkich mężczyzn 18iała ?>« swą pracę
zmobilizowano i 'Wysłano na front Aby pro-1z. braku an.umcjń której w tym dniu nie dało 
letaryat odciążyć, a zarazem IntelłgUcyę I Połączenia telefoniczną, me
prędzej i radykalniej wytępić, postanowiono dz,ałaly ■>e8zCie BPra-wnw’ ^  ustawiczny
wysiedlić całe ulice, przy których mieszka 
zamożniejsza ludność i umieścić ją na wyspde 
Hasenholm oraz w barakach za miastem, aby 
tam pod silną strażą, głodem i nędzą^ją wy­
niszczyć. Ludność wysiedlonych ulic obii- 
esooo na 70.000{?l!!) osób.

Bój o  Lidę. *■
Zamieszczony w Nr. „Kuryera 

Warszawskiego44 1 dnia 22 b. m. o- 
pis zdobycia Lidy, powtarzamy tu 
w streszczeniu:

Dnia 16 kwietnia na całym froncie między 
Baranowiczami a Lidą przyszło do gwałtownej

ruch taborów i wojska na tyłach przerywał 
ciągle druty.

Suwalczanie znakomicie wytrzymali próbę 
tego dnia walki. Po całym dniu bojów, mimo 
ustawicznego ognia nieprzyjacielskiego zacho­
wali wobec naczelnego wodza, rozpytującego 
o przebieg boju, wyborną postawę.

Podprowadzone w nocy z 16-go na 17-go po­
siłki pod majorem Biernackim dokonały obej­
ścia od strony południowej.

Dnia 17 b. m. o świcie ruszył jeszcze rai do 
szturmu jenerał Lasocki, biorąc Lidę i wkra­
czając w ulice miasta wśród nieopisanego za­
pału ludności polskiej.

Zdobycz wojenną zabrano tu bardzo znaczną. 
Oprócz jeńców, których liczba nic jest jeszcze 
ustalona, zdobyto przęsło 50 karabinów maszy-

walki, która szybko zogniskowała się około nowych, około 10 armat, przeszło 60 wagonów* 
okręgów, gdzie nie starczy ziemi (minimum dwóch punktów węzłowych, a mianowicie oko- j i kilka lokomotyw, 
robocze z §. 13) otrzymują ziemię tam gdzie 1° Baranowicz i* Lidy. j Jak wielką musi być ilość zabranych kara-
jest jej więcej, ale z podwyższeniem robo- Obie strony przygotowaue były poniekąd już binów i amunicji świadczyć może fakt że nie-

zawczasu do starcia. Bolszewicy sprowadzili które pułld uzbrajają się już w karabiny zdo- 
znaczne posiłki, gromadząc tu najlepsze swe byczne.
pułki komunistyczne, oraz płatne, lecz dobrze Bolszewicy, rozbici pod Lidą, jęłi się wycofy- 
bijące się bataliony chińczyków. W odcinku wać na wschód od miasta, na rzeczkę Ledzie- 
przed Lidą walczyły przeciw Polakom cztery j ję, uważając akcyę w tych stroftaeh na razie za

czego minimum.
(Jak wiadomo Dyrektorat obecnie już nie 

rządzi w Kijowie, musiał bowiem ustąpić 
stamtąd przed bolszewikami. Przyp. red.).

Delegaci ciem. przyjadą dopiera 1 maja.
Kraków. P. A. T. Radio staeyi krak z Pa­

ryża: Rząd niemieciki zawiadomił oficyaJnie, 
że jego pełnomocnicy nie wyjadą s Berlina ki te mają wspólne tylko nazwy. Polaków tam 
praed dn. 28 bm. i że nie będą mogli przy- bardzo mało, a i ci, co są, zmuszam są do ałuż- 
ty 6 do Paryża wcześniej jak dn. ] maj» j by groźbą. Obroną miasta po stronie bolsze-

pułki bolszewickiej piechoty, a mianowicie: 8-ci 
„siedlecki44, 6-ty „grodzieński44, 8-my „pogra­
niczny44 i części „warszawskiego44 pułku bolsze­
wickiego. Zaznaczyć należy, że z polskością puł-

skoóczoną.
Tymczasem tero samego dnia w odwrocie 

natknęli się aa rozstawionych w okolicy bagni­
stej ułanów majora J. Głuchowskiego. Dziel­
ni ułani rozbili cofających się świetną szerzą, 
tak, że cały tabor, postępujący aa bolszewicką 
piechotą, dostał sit w, solskie reee.

Podl koniec r. 1918 (31 października) wy­
chodzące podwówceaa w Ekateainodarze pol­
skie „Wiadomości Wojskowe44 zamieściły 
następujący w obozie skreślony eekio bio­
graficzny i cbarafcteBjyafcykę generała Józefa 
HaUena:

Wzrost słutouiy —  na szerokich, męskich 
bankach biada, wymioerowaną twaia, dobre, 
jasne oczy i uśmiech, w którym jest coś 
miękkiego coś ta i ujmującego, że bierze od 
razu za sarce. Tylko w brwiach spocnęła i o- 
siadła energia i wola. Znać, że mogą jedcem 
ściągnięciom się przeobrazić całe oblicze.
Patrząc w ttę twam, czytasz w niej dzieje 
człowieka, który ukochał, a gdy ukochał — 
zechciał, a kiedy zechciał —  dokona. I ro­
zumiesz, że w tern sercu, miłość rodrsi odwa­
gę i czyn, a czyn tak bez reszty całą istnośe 
zabiera, że aa nienawiść niemocną miejsca 
już niema.

Brygadyar Hałd er pochodzi ze starej rodzi­
ny pabrycyuszów krakowskich. Dzaodek je­
go był dygnitarzem Rzeczypospolitej kro­
kowskiej. Stryj brał czynny odział w powsta­
niu 63 noka, tradycje więo rodzinne pchały 
chłopca w kierunku pracy pafiryotycznej — 
młodzieńcza fantazya nadała_ jej wojskowy 
kierunek. Na włamie życzenie w 13 noku 
życia wstępuje do wojskowej szkoły realnej 
w Koszycach. Po ukończeniu jej stndynje 
dalej w Hronicaeh, a potem w techn eznej v  
leademii wojakowej w Wiedniu na oddziale 
artyleryi. CŚekawy moment: oho już wtedy 
zyskuje późniejszy brygady er przydomek 
„obywatela44 za żywe zainteresowanie, ja­
kie okazywał dla życia społecznego i kultu­
ralnego całego ^otoczenia. Po ukończeniu a- 
kadomii, zaczyna służbę w 81, a potem l i  p. 
artyleryi austrryaddej. W r. 1901 zostaje in­
struktorem szkoły jediaorocazńaków, a w r.
190£. jej komendantem. Na własne żądanie 
przenosi się następnie (1907 r.) do 43 dywi­
z ji  polnych hanlńc obrony krak/wej.

Teraz zabiera się obecny brygadyur do 
pracy społecznej. Zajmuje go zwłaszcza koo­
peratywa. Już w roku 1912 widzimy go ja­
ko instruktora, pemy TW . Kółek rolniczych.
Ale „obywatel44 nie spuszcza z oka i reszty 
życia narodowego, a w Polsce wtedy działo 
sn wiele. Już w podziemiach konspiracji 
dojrzewał „Stradec* i „Drnźyny Strzele­
ckie*. Już nocami ćwiczyły się w okolicach 
Lwowa i Krakowa garstki młodzieży, gotu­
jąc szeregi de walki zbrojnej % Moskalem.
Najbardziej zainteresował HaSera zraza 
ruch skautowy — najmłodszych, wupomoeą 
którego możnaby było całe nowe pokolenie 
wychować.

Atmosfera jednak jest coraz bardziej nar 
prężoną. Świadomość bltekiej wojny ogarnia 
wszystkich. Przygotowania do niej trzeba 
przyspieszyć — jaanem joat dla każdego, że 
Już to pokolenie weźmie w mej udział.
"W „Sokole44 powdfcają „Stałe Drużyny*4, a in­
strukcję ioh powierzono w ręce kapitana.
Hallera, który zadanie swe rozumie wszech­
stronnie i prowadząc ćwiczenia, kursy, nau­
kę praktyczną, sam z całą sumiennością o- 
pracowuje zagadnienia teoretyczne, jak rrp. 
niezwykle -doniosłą kweetyę, Be żołnierza 
może Polska wystawić pwaa powołanymi.

Jego to pracą, obok innych, dźwignięto 
Legion WsćbodnL A gdy pułkownik Fijał­
kowski składa nad nim komendę — obejmu­
je ją Haller. Nie na długo zresztą. W Msza­
nie następuje rozbicie tego oddziału. Zostaje 
szczupła, garatika. Ze stanowiska podpułko­
wnika Legionu Wschodniego schodzi Ha Her 
do roli kapitana, komendanta 1-go baonu 
pułku 3-go. Pierwszy toz w  ogień prowadzi 
swe siły pod Pasieczną 24 października 1914 
roku. Za bitwę tę awansuje na majora. Bi­
twa mołotokowska przynosi mu rangę pod­
pułkownika i mianowanie na komendanta . . . .
pułku 3. W lutym 1915, pod Maksymcem, Lwów, 24 kwietnia,
zdobywa order żelaznej korony HI. klasy, a | Nowe ofiary bombardowania Lwowa. — Uzna- 
potem zostaje pułkownikiem Legionów Pol- nie dchej zasługi. — Polegli na poln chwały. —- 
skich, a w lecie 1916 brygadyerem.

lato 1916 ujrzało go znowu na froncie 
szeregów, które witały swego komenda 
z zapałem i prawdziwą miłością, jakie 
dzić mogą tylko długie wspólne pr ęży 
bojowe na obczyźnie.

Dla charakterystyki człowieka, pnzyczynji 
kiem są piękne eiowa generała Durskiego* 
„B y ć  m u s i  —  oto hasło Twoje. W ty chi 
dwu słowach wyraża się cała dusza Twójaj 
Pod taJdem hasłem idący naród musi dojść <W. 
zwycięstwa44.

Wypadki w Rosyi oddziałały na legiony 
galicyjskie w sposób decydujący. W czory- 
cu 1917 legiony odmawiają złożenia przy­
sięgi na wierność cesarzowi niemieckiemu i 
austoyackieinia. Karpacka „Żelazna Bryga­
da44 zostaje wysłana na front bukow'A>ki, ow 
ne pułki razwiąsane. Legiony galicyjskie, u4 
szozuplooe pod nazwą Polskiego Korpaiato 
Posiłkowego, w armii austryackiej tią f  
się rozwijać jako Armia Polska.

Brygady er Haller stuł wtedy na czele LL 
karpackiej brygady. Kochany przez oficerów! 
i żokriensy był nietylko jej wojskowy m do* 
wódcą: on reprezentował myśli i dążeniaf 
..Żelaznej Brygady44, której hasłem było wy­
trwale służyć pod aritandwem polskim, nito 
być narzędziem polityoznej partyi, lecz speł­
niać swój obowiązek żołnierski wobec całe­
go Narodu. L Brygada Karpacka wytrwahd 
na tom stanowisku, tworząc silne i zdrów* 
koło wojskowe pod dowództwem Hallera* 
Oddziały IL brygady pełniły służbę na Bu­
kowinie. Równocześnie formowały się n* 
kresach naszych polskie wojska. L korpui 
na Białorusi i H. korpus na Ukrainie. Pras* 
w kraju przepełniona była, konmmikatami *  
twcrzącem się wojaku polskiem na wscho­
dzie, przyjmowała wszystkie wiadomości en­
tuzjastycznie i cały kraj żył tylko wieścia­
mi ze wschodu, widząc w polskich korpu­
sach swą niezależną siłę i przyszłość.

Tymczasem przyszedł pokój brzeski i o- 
krył kraj żałobą; społeczeństw© bezsilne pod 
rządami okupantów nie mogło bronić się. 
Zrozumiał swój obowiązek żołnierz polsldL 
Brygada karpacka pod dowództwem bryg. 
Hallera stała wówczas pod OzemioweamL 
Dnia 15 lutego 1918, a więc w 5 dni po po­
koju brzeskim, stacza krwawą waikę z woj­
skami ausćryaobo-w^ierakuni i przechodzi 
bojem przez poaycye, aby wobec całego 
świata zaświadczyć, że naród pofcJri prote­
stuje przeciwko nowemu rozbiorowi ziem 
Polski. Wtedy Haller razem z Brygadą Kar­
packą spełnił swój obowiązek, a imię Halle­
ra i „Hallerotyków44 stało się giośnem w ca­
łej Polsce.

W Sorokach następuje połączenie „Żela­
znej Brygady Karpackiej44 z EL korpusem, f 
gruntowna jego reorganiz>acya. Dowództwo 
korpusu obejmuje generał Makowiecki (Hal­
ler) 1 prowadzi korpus IL w celu połączer. ą, 
się z L Jednakie napaść wojska niemieckie­
go pod Kaniowem uniemożliwiła połączeni* 
i dc jm©wad ziła do bitwy, w kt órej chwało- 
bide wyszedł IL korpus, bijąc Niemców jako 
naszego kizywdbicieia i oprawcę. Po roz­
proszeniu EL kołpusu pod Kaniowem, Haller 
zbiera go na obszarach wschodniej Rosyi, 
z wielką energią krząta się nad stworzeniem 
nowych s3  ̂zbrojnych dla walki z hydrą 
krzyżacką i wreszcie Staje na widowni juko 
wódz naczelny armn polskie!, formowanej 
w Ameryce, Francji i tu na Wschodzie.

Upłynęło od napisania tych słów pól roku. 
I oto w radosnej chwili, gdy naczelnik pań­

stwa Piłsudeki wkraaza zwycięsko do Wilna, 
od zachodu płyną w granice ojczyzn v żela­
zne szeregi Hallera, wsławione na polach 
Francy!

Wiadomości ze Lwowa.

Praca jego była ciężka i krwawa. Mając 
wybitne zdolności wodza w większym stylu, 
stawał ile razy była potrzeba po temu, w 
pierwszym szeregu. Pod Mołotkoweui osobi­
ście prowadzi swój oddział do szturmu na 
bateryę rosyjską. Pod Zieloną zmów idzie 
w linii, a raimy odłamkiem szrapneła woła: 
„Naprzód dzieci! widzicie, że siedzę na ko­
niu!44 Przykładem obce być i jest brygadyer 
Haller dla swoich żołnierzy —  praykładem 
pod każdym względem. Zmysł organizacyj­
ny, gospodarność i umiejętność zapanowania 
nad sytuacją zarówno wobec wrogo, jak i 
w chwili depresji moralnej, czynią zeń nie­
pospolity talent wojenny.

Postać brygadyera Hallera opromienia 
zawsze oprócz tego gorące poczucie obywa­
telskie. On to był jednym z najgorliwszych 
rzeczników połączenia się obu brygad, 1-ej 
Piłsudskiego i 2-ej Karpackiej. W wojsku 
już będąc pisze odezwy i artykuły, do społe­
czeństwa się zwraca, szerząc swoje poglądy 
na sprawę polską. Dziwny tragizm nie po­
zwolił mu ujrzeć od raim upragnionej chwili 
złączenia. Legionów. W drodze do Piotrkowa 
wypadek automobilowy przyprawił ówcze-

Otwarde szkół. — Przyjęcie dla żołnierzy 
z Wielkopolski. — Udogodnione połączenie 

Lwowa z Przemyślem.
OstrzeJiwanie miasta w nocy z w torku na 

środę miało fatalne następstwa. W północnej 
dzielnicy miasta wpadło kilka granatów ga­
zowych ukraińskich do mieszkań rodziny 
Wróblewskich i Dębickich. Huk wybuchu i 
ciemność oszołomiły śpiących, któczy nie 
mieli czasu pomyśleć o ratunku, a gdy gazy 
szybko działały, ulegli wszyscy otruciu i 
zmorii jużto natychmiast, jużto po parogo­
dzinnych cierpieniach. W mieszkaniu Wró­
blewskich zginęli: głowa rodziny 40-IeŁni An­
toni Wróblewski, jego 32-letnia żona Ua- 
rya i pięcioro ich dzieci w wieku od 2—8 
lat: Stanisław, Kazimierz, Józef, Helena i 
Janina. Z rodziny Dębickich zmarli: 
52-Ietnia Olimpia i jej trzej synowie: 32-le- 
toi M:eczysław, 15-letni Sędzimir i 20-1 etni 
Kazimierz. Ten ostatni nocował w kosza­
rach, na wieść jednak o wypadku przybiegł 
by ratować- matkę. W tym samym domu u- 
logł też zatruciu robotnik Jan Illadik, któ­
ry pospieszył sąsiadom swoim na ratunek. 
Stacyu ratunkowa opatrzyła w tej samej 
dzielnicy Stefoię Kasin, ranną w obie nogi



Bce. Ł jl^ U i TnTrtrfllhi «whi Nr. 92.

I
W  CkyMkach toto Winnik „bohaterskie j dwojona, a wszystkie wjrcby te b% natydardast 

M g t o  nfcraińakie“  strzelało w niedzielę ra -, rozchwytywanie. Z pra»c<lr wwa. uznaniem pod- 
dd z karabinów do bezbronnych kobiet, któ- j nieść należy niezmordow-aą pracę i emergię 
■e wracały ze „święconem" z kościoła do - kierownika działa serolagbauego dr. FeL Jaro- 
domu. Doitychuzae stwierdzono, że podczas' szyńskiego, który pomimo „raam-i jrprott bez- 

dzikiej zabawki została raniona kulą w nadziejnie trudnych warunków, j >w_5ł utrzy- 
I- ,ra i jandę 20-łetaia Wadorya Tas. Dopie- dział w pjńjym ruchu. Dmał bod wli roś- 
r o lotnik polski, który znsSflisł się nad i lin, op-ćcz problemów -czysto naukowych,
Oyyszkaina położył kres nikczemnej strzela-1 wziął sobie za zadanie prodnkcyę doborowych 
- de do t-fribromnyeh kobiet. Rzucł miano, nasioą, których obecnie w krajn jest zupełny
wŁlo bombę, *  wtedy Bkraiócy oienwdmęłi i brak. Buduje się sp-cyalny fołwark lULaiemiy, ____ . .
3 1 h « e  w leaie. który szerokim zadaniom w zupełności sprosta,. z pod (arzmr. bomowi© w. l n u  miejska imie-

W W ie lL  Sobotę zostały zabite Odłam-: czego .rwarancya jest nazwisko kierów .ik* niem mieszkańców Krakowa zasyła serdeczne 
Sdun aramtu dwie W e c iz n e  p r z y jtóóB dt! działu- dr A. Lcapmow^iego, twórcy Rychlika, pozdrowienia dla dropch braci ziemi wileńskiej. 
!b\ “  F r U  , wilbełioina Mayer, „Słowx> 'Sobierzynskiego i lic-znych innych odmian zbóż. Skadamy Cześć dzae nym oswobodzicielom 
P^Tk^ooewaec-a im A a Ł u ją ce  wspom- jNasienniłtwo warzywne spoczywa w rękach p. WE a i hołd bohaterskim wodzom armii pob 

s S f r i e  i pnącą d lt  podia o U Białoboka, podobnie jak wiklmiarafcw© i jest skiej.

Totus K haU-eY ui;k s  iMndnmy ezaSS za 
głęboką miłość o jo y s^  w^pcóbowam w ty 
łu sławnyjb bojach.

Prozydytm miasta Łukować INdaroaricz, 
Bandrawski, Sarę. Kolie.

KRAKÓW PTLNU. Bada m. Krakowa pne- 
ałała la a~~| i miasia ur da na, de-
P< ezą:

Rada mi-sta Trakowa przesyła braterskiej 
stolicy litewskiej najserdeczniejsze wyrazy głę­
bokiej radości z powodu, oswobodzenia miasta

URUCHOMIENIE FUNDACYI IM. CHRO-aaenłe. oarne . , ,  nadzieja, że w najbliższych laUch Puławy bedą O URUCHOMI
W ^ ^ n a r n S m ia is z ^ p ie c  ty o rannych ij^ogły dostarczyć hcdowcom sadzonek w*UL«y,NOWSKTCH. Na wczorajsrem posiedzeniu Rady 
”  JV1V iniuuwiuojn 15  ------1 - — —-i--— ji- ~~ — ""v"' m. poruszoną zo:

sprawa uruchom 
skich. Jak wi&di

. ,, . „ - L '  i rzai i iszen ncHinwm iłj-ajowycn ras uvum xug»- swój znaczny maiątek zauiaał na cele kształ-nemi zawsze jadła i upominkowy, naoywa- - f . i J J "

S / S  w S p a m * , lwowstńoh. Kosa. * ■ ! ;  “ X b t ó w “ ‘’ *°7 m ‘ S S
« ■ * ,  “ 1  w«toe p o p f f ^  w * ? ;  ” ,T u -  K -  «* „ U ,

®ych bądź z i, if7*”k“ F} ^ ^ ! strasznego zniszczenia wojennego będzie mogła daeya oddana pod zarnid cruiny m. Kraliowa,*b5w, bądź z grosza na ten cel w y p roszo___

sprawa uruchomienia fuadaeyi im. Chronow- 
Praktyczne też' ma cele dział hodowli zwie-: skich. Jak wiadomo ś. p. E, Cłrronewsl; cały

f^ndn- teS°, owiec, trzody chlewnej i koni, pomimo cenią młodzieży w przemy śle i rękodziele. Fun- 
*-ł-as:
w niedalekiej przyszłości rozirinąć się należy- 1 dotychczas niestety pozostaje martwą. Tymcza-

BSgO U zasOJ-n ejdyidi. C l w z e s c i . j ^  ■ e;e, to będzie to zasługą listytut-n Puławskie- jem właśnie obecnie istnieje piekąca potrzeba
ki, zawsze słou C. ’tpn ’ ne, c - 1 i " jKo i kierownika działu hodowli zwierząt dr. St. ■ umożliwienia jak największej liczbie młodzieżyr Ładne roimcy wobec wspoma- ®,   *__v ___ fniły nigdy żadnej różnicy wobec wspoma 
samych biedcków. Kaidy eh-ocy żołnierz miał 
prawo do ich litosne] szczodrotw Niepodo- 
Łną dzaś wprotó, do uc-talenia jeat pot/ażna 
Bo fi protez, star ani ean tych skromni c-h Jał- 
smżnicsak. spran iony-ch inwa,lidom.-nę-za- 
szotn, -tych wiszystHch koszów torb, dzba­
nów z kawą, ml ikiem, maoteaiM, jakie przes 
riąg lat ostatnich, id i zacne ręce przydiwi- 
wdy do szpitalnych łóżek! Piszyca te słowa, 
która dłngo pamwyła -ua te awiiadcomia amiel-

j-Moczarskiego (kształcenia się w szkołach zawodowych w ee-
Przelconanla polityczne praco-nmików lnsty-(In dostarczenia rękodziełu i przemysłowi odpo- 

tui-u także interesują bczimimnego arnora „wia-. wiodnio ukwalifikowanych pracowników. Spo- 
domojci z Puław“. Dla niego będzie zapewne dziewać się należy, że prezydynm miasta uczy-
nowiną, że instytucja, naukowa w wyborze ni wszystko, aby z fundacji szlachetnego oby-
współpracowników kieruje się wyłącznie tylko uratela-patryoty młodzież jak najrycnlej ko­
ić u kwalifikacyami naukowemi i prawością cha- rzystać mogła.

^ rak;f'n,i wnfltanie w ich sumienia polityczne' DEJ.EGACYA SPISKO-ORAWSKA W KRA- 
ręi e wi 1PJ zupełnie obce. To też Hf da Naukowa KOWIE. Delegacya Spisko-orawska: K«. F.

jw  u yLorze pffact wi-ików Instytutu Puławskie- Machay, doc. dr. Rouppert i włościanie Borowy
----------r, - , . . .  , . . go nit postępOYala inaczej- a wybory przez nią % Orawy iHalczyn ze Spiszą, powróciwszy z Pa-
ie, uwaia sobie aa obowaąadc połeayc M  d:\kypąn& znalazły aprobatę zarówno K'irato- ryża, złoży snrawozdanie publiczne w sobotę

(Wspólny grób zabitych niewinnie  ̂ najgo- złożonego z przedsiawiciełi rolnictwa, 25 b. m. o godz. 7 po południu w sali Koper-
Bniejszy hoi' icĥ  świętej pan ;ęci: swua- j,?^ j Ministery ud Nic uięc dziwnego, że wszol- nika Uniw. Jag., o czem zawiadami
tectw*j prawdy o ich pięknem życiu, o ich ki mnki polityczne mają swych przedstawi-

«  ■* ■*  * Ł ____ :  A l t  1- t r  T  r \  . . .  1 *

zawiadamia Narodowy
       . . .  . - . .««, * f j...— — - . . j  ™ r ------------ Komitet obrony Spiszą i Orawy. — Wstęp 2 K.
■mach złotych, rzfucdć w ich jaene aLady t o . c-10̂  gi-ona pricownlltów Instytutu: obok i 1 K. na akcyę ratunkową Kresów Połudmo-
hołnier&Me proste żawołainie: „Cześć. . locyalisty pracuje konserwatysta i narodowy wych.

W  ostatnich walcach po^ Lwowem pmegui1 ,jpmokrata. Wszyscy pracują zgodnie w zamia-! POSIEDZFaIE KOMITETU DLA ZWAL 
fcnaercią boba tereką, miedzy ^nnymi: ^o.™' irze sh-żenia Ojczyźnie i wszyscy zgodnie od- CZAMA LICHWY. Przypominamy, że dzisiaj 
cznik Stanisław W o l a k ,  jeden z niajdiziel- wracają aię z uczuciem niesmaku od czynów, wieczorem o godzinie 6 odbędzie się w nowym 
nsajezych otorc“ieów Licowa uczestnik walk dyktowanych złą wolą i od partactwa przy- lokalu w p a ł a c u  L a r y s z a  posiedzenie ko- 
fctopadowych. Zginął na Pers inkowce w | godnych korespondent ow pism. 
par wazy dzień Awiąt Wielkanocny *>h. W  &- > ' p r 0 f . e r .  l .  MARCHL EWSKI,
tałm na Sichów piadł S’erżan.t Stanisław I*yrektor Instytutu w Puławach.
B m y e z y ń s k i ,  eoeir 3 kompani 1 pułku 
■tesełeów lwowskich. R_uaiy w nogę. sc iwy- 

aostał przez Ukraińców i w sposób bar- 
fcaozyński pnea nich dobity. Z tej samei . . . . . . . . . .  â , rj *
kanmenM «a * e k ó w  i w  tj m sar.jm  ataku .Cznsti ąpetykiflo wę osL^nmr czasy w pra- tami J któr;

1 -  . . .  r r  i . • 1  ^ ^  m a  n w A l r n i r im m n o n n  u n r m r u l i r  n  n n t,T T .p h w >  .  1fi.IT __

Ifie m m p i sił przydat̂ Głi.

mitelu. Ikdn ŵ njnjiąne ważne sprawy.
O SĄD NAJWY7SZY. Są już pewne oznaki, 

świadczące, że w Warszawie przypomniano so­
bie wreszcie o Sądzie NajwyŁsr^m, który jak 
najszybciej zorganizowałby należało. Polecono 
zwolnk’ seliretarzy, zamianowanych do War­
szawy i zapewne uczyniono to samo z referen- 

w Wiedniu do tej pory oezeki-
pgraęb* etrzek-u ^ ji.in  Ko z e r a i k i ,  legio- 1® przekonywujące wywody o potrzebie >jak ua zawezwanie do podjęcia czynności. 
^ w « « a w m i k ,  jeden z tych pie-rrszyeh,, najen^czmgszej afccyi w celu zwalczania w  ie Tldaje sie w Lzaw y delę#
którzy we Lwowie 1 listopada w sro>um rę- eho«» zakaŁych W 6« nabierają naszemu spo- mayopolskich komitetów Ua zwałczaSi
a ■ ___■: ^  Trtn-stńwŁiAh br• łeczeńs.wu katamrofalŁie reanata hczbe eeob .nmcftińę na żołmiamy ukraińskich, by łec^ńs wu kad^rożateie reanącą *cjmę mob (]}chw/ i gflyby miala dal-za j^ o ta

rrń. n i nich b n M L  w r e s z ic ie  ośmnaStoletin i między umeem zywiciefa redzan i  edttoy . e W vw ołi■ d f lh y ć  n a  i  ic h  b r o ń , w r e s z c i e  o ś m n a k t o le t m  j *1 J  _ 1 *• j j  11 . u  7, Z  w y w o łu ją c a  b e z k a r n o ś ć  za są d z o n y c h  p a s k a r z y ,
r n & J m k  M m  L u b e k  . - J  o r g a n a  o b y w a te ls k ie ,  ^ c u j ą S

W  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  s a k ó ł  w y d z i a ł o w y c h  i  - ^  .  cz  c a le m  p o ś w ię c e n ie m  w  tę p ie n iu  l ic h w y , z ło ż y -
faw* : ’  podjęta Bretanie napo-łTÓt ragulw- z t 1 iłyby swoje mandaty. Sąd.Lmy, że Sąd NąjwyV
»  D a n k a  w  p i ą t e k  d n .  k y  ^raz rozpocznie urzędowani, a  r w k a  go

•Gnc.-d.aj edbjpta s i ę  w  herL-rjami i c ł s i e  ^  praca ciężka, wynikła prze* nagromadaaBe ci-,
■ca poteklego P«sy «L KeŁa-rskiej P B ró e « , : . i Z l S !^e Jriy tY  brcyn-'B restancye-
Bane wae* a n u  pań dla aotoicary z  W id- J®88 POSIEDZENIE MIEJ. KOMISYI APRAWT-
isopokki. Przybyli też dwaj rałcakowie n i - , 1 - V - *- , ZACYJNEJ odbędzie 6ię dzisiaj o godz. 6 po
■gTka>]i»i(jnel,oficerowde amgiakki i s iw y - ^  w i** irrele- TP aca iem „olnditn rm. n L ^ . 7  d,
kański, oraz grono pań i zaproszonych go- 
4rL Orkiestra 1 pułku strzelców odegrała 
Bureg pieśni narodowych i innych utwarów. 
fhwe r.awrało kUku żołnierzy. Uroczystość 
■flaonczjla się odi'piewafn,’em pitóni naro-

z egromnem sdziwienieia d-jwiedziełiśmy tfę południu. Na porządku dziennym sprawozda- 
. . . .  ... , , i .  ̂ nie o sjrtuacyi na ta-igu mięsnym,
ś w z ^  że j  powodów^czys^o forma . ch. sra-, mIEJSKL W najbliższy poniedńa-

J  u f  ' h - lek udbodzie się posiedzenie miej. Knmisyi sta-,orz. kroczenie 60-go roku życia, bez zbadania ^  ^  rcformy sUtutu raiejskieg- i ordy
zresztą starm- rdxo*ą i sd -  me> otrzymał po n acy . ^borczij.

Bpwych. ^ miesiącach odpowiedzi dafmilcwnęj na 1<I?AViY V/ZDŁUŻ CHODNIKÓW. Na placu
Celem udogodnieiia Dodróżv i uzyskania 6W® ' zeł^§  ̂ ®.f oóoią _ 0 us ng ‘ Szczepańskim w dnie targowe wynoszą krama-

tepszego połączenia, zaprowadzone aostały ep^-^e pu ‘"j; r7trvackiei. "kWi rze żyaowscy  swój towar na ulicę i obstawiają
« d u -  ,ro . S e j s j m ^ d z y  Lwowem a P-ze- szt*b^  .b; .  J f c j  Mszami cebrzykami, garnkami i t p .  kr**eż^
myśiem p o c ią f fp o ś p i^ n e  Nr. 2  i  N i. 101. ««ąd z ił pierwsze l a b ^ t ™  ^ k ^ l e g i -  ^  chodmlióW) tamiljac w Eposób kJ u_

Pociągi te będą kursowjPy eodaeim ie, ja to  J S t o  zdobywSąct mu i z Ł  tóVacyĘ- p o m a g a ją  .ustawiczne skargi, bo
lokalne nocwagi pospieszne dowozowe, tak, . ® , , J. . „ „ n ;  kramarz umie przemówić do magistrackich pa-
fte pcóirórni będą n w lo li w Przemyślu prze^ k ó S ^ ^ c h  Tczasopismach facho- H rzy
■tadać się do pociągów  posm e^nyęh Nr^30? Jh feci.tU2 k ov ^ od k ryc ia  i w nilu kultur Hńrn m,“ n w n h a ’" ^  ’ nt
I 101 w faenirku Krakowa. P o - ią -  Nr. 2 ^  ™ eh u a ^ e w -ńiejednem zdobycze
wyjeżdża ze Lwiowa o  g. 12 05 po póła., po- -~Z • -k .nm. a -»  w a t a * !  nożnda- ““ tcw w  ** u«
Ciąg Nr. 101 przybywa do Lwowa, o g, 5 . 5 5 . / '  ^  „ „ fw ^ s ^ e c k W  Łościoła..0 - Reformatów. Z tą diwilą rape-
p o  prduddiu,

które mieszczą w sobie obskui'iK3 kramiki, jak 
słyszymy, nabył Syndykat rolniczy, gdzie po 
zburzeniu stanie piękny gmach, sięgający aż do

Z P c ł t w .

. Głosie Narodu11 z dnia 15 b. m. beziiHi n-

-ną dla niejednego instytutu uniwersyteckiego 
kolekcyę własnych zdjęć fotograficznych, mi- 

j kroskopowych, następnie zwalczał skutecznie 
epidemie w DaLnacyi, Bośnii, Hercogoivinle i

wne znikną małomiasteczkowe, jarmarczne 
zwyczaje, tolerowane przez niedołężne organa 
targowe.

Ó UPORZĄDKOWANIE

mj autor opisuje wrażenia z Puław, które, o ile 
iotyczą wiadomości o tamtejszym Państwo­
wym Instytucie naukowym gospodarstwa wiej- Diep0(yipgl(y Ojczyźnie może stać się pożytccz- 
idego, wymagają sprostowania.  ̂ 'nym. Człowiek to zresztą, który nigdy się nMj

Przedewszystkiem nie jest prawdą, jakóły zaustryaczyl ani nic zniemczył, który zaw- 
p«rk Instytutu, przez moskali rzekomo ęieczo- sz,.. ?dy g0 0d\7icdznłem w jego laborntcryum

  . 1 w ui ulu, M>nw n /nilu ULIC I PLACÓW.
na Węgrzech ̂ pófflocnye!^ ('jjn j e ^ e j r z e d  zal rrjin pIę do uporźądkowm .U ulic.

Furmanki miejskie, liczniej niż dotychczas za-paru laty ndało mu się stłumić tyfus plamisty)
>eraz zaś u schyłku dni s w o i c h J P # # !  się ^  si do wyW0Ż01lia mągromadzccycli kup 
jeszcze dozyc pocieehy, ze nareszcie u asnej , ,s  nieliczne owunki zamiataczy widuie siebłota, a nieliczne grupki zamiataczy widuje się 

tu i ćw izie. spełniających zaniedbane swo rze­
miosło. Ten szczupły pcrsonal rieet-ety nie wy­
starcza. Wielka szkoda, że do pilnych robót,

cie konserwo* smy, obecnie znaj łewal się Ra Lazłrethgasse w Wiedniu,’ dumnym się czuł 
zaniedbaniu i jakoby wycinano w parku drze- ■ z te&0. -ie jeft synem oficera wojsk polskie h z t. ,głaWfl̂  iyn A k k ^ k tćra" od j.i.(pamiętnych

1831. Obawiam sic, czy niema wiole więcęjjpo- . ^  VOii&<hLzką zarazy, anacholząc?na to tylko, aby je mieć jako pale do gre 
dzeń. We właściwym.parku usuwa się jodynie 
drzewa uschnięte i przerzedza gąszcze, a fakt, 
fce zarząd parku spoczywa w tak powołanych 
rękach jak dr. Sfc. G«Kń<kiego, kierownika 4zia-

dobnych wyna.ików ial: ennrny puwyzej. Wy-. maCT-stracie ^  0 konserwatora i amato-
rażone tą notaką zdumienie, jak można w cza; ^  - y . i  ifin putoczek' roztacza, łlly- 
sie tak groźnej potrzeby gard/.ić pom^ą i nó^ a l\ir^ ska z 0-tWa ^ m  kanałami, .jakie

la ogrodniczego In <j ttrtu, daje gwarancję, żc ^ofreJinby' osiągnąć3̂ bardzo (L ie  w ®  g°Spodar3Łi mag1'
nie usuwa się z parku niczego, co ma rzeczy- taty _  ^ ^ ^ ‘ może przecież decyzyę jednej licj, niodołę"-Uv.a i niechlujstwa, zashigu-
wistą waność naukową, historyczną lub ar ty- ” 7 js&piwvch v tai"' naszrćh panHaruycR ey- 3rc%° ma iâ  najostrzejsze napifynowanie. 
■tyczną. Po za parkiet, w bezpośredniem są- ^ a ^ jc^ y  w-ogkowej. k+ńkbY umieściła osobi-  ̂ ^ JN A  TRA^KA ^YTONIU NA K >Ł»3&  
wedztwic starego sadu, wycięto z konieczności rt0sV. znaBia r  Jekarskich, na s+anowi- P?3*. K d-uia'.b O0}*®*’
■zereg drzew w celu rozszerzenia sadu i zdohy- cVn tnt«m irf k-walifikri v c tt. W. R . ta3npj trafiki ^toniu na KaKinemi przy ul.■zereg drzew w cela rozszerzenia sadu i zdoby- sku ^ pov(fe(lriiem jej kwalifikacjom, 
da odpowiedniego terenu do pewnych badań 
pomologicznych. 1

Kwestyi, czy Instytut Puławski jest zbyt­
kiem w obecnych ciężkich czasach, czy też in­
stytucją konieczną, bezimienny autor nie po­
winien łi<\ ważyć rozstrzygać, gdyż komp ;ten- 
cya jego na to nie wystarcza. Instytut po w da­
no do życia wiaśnie ze względu na ciężkie obe

K H © N l K a .

Józefa T. 14. Właścicielem tej trafiki jeet nieja­
ki Jakób Lai dau. lat 45, kupiec. Landau opr-ócz 
wielkiego rn.gazynu tytoniu uskrzymj wał po- 
kątną trafikę, w której sprzedawał drobne ilo­
ścią tytoniu, cyg-ar i papierosów po paskarskich 
ćena-h.FK2ZYDYUM I 2ADA M. KRAKOWA. DC 

GEN. HALLERA. Prezjdyum i Raia m. KrakoP" Dochodzenie policyjne ustaliło, żc Landau po- 
wa wysłała do gen. Józefa Hallera w Waraza- bierał od swych odbiorców po 22 (L za małą 

cne położenie rolnictwa i konieczność jak naj- wie następującą depeszę: - paczkę tytoniu, której normalni cena wynosi
8*yb6zego jego dźwignięcia. Pomijam dotych-1 Imieniem prezydyum i Rady miejekiej prze- 5 K  Landan trudnił się nadto magazynowa- 
cxaso\.e zdobycze naukowp pracownrLów In-'eylaniy Ci dostojny Wodzu najszczersze wyrazy niem tytoniu, który następ;.ie sprzedawał na 
■tytutu, w*cal 3 już pokaźne, pomimo zaledwie rerdecznego powitama na ziemi ojczystej. Z  u- wagę po 800—400 Ł  za 1 kg. Po przeyrowa- 
jednoroezneg" funkeyonowania, s zwrócę uwa- tęsknieniem wyczekiwaliśmy powrotu nasz; ch dzeniu śledztwa policya- ra: sądziła areschoirt w ie 
gę m rezultaty prakłyczne. które rolnicy jut ukochanych dzieci z dalekiej obezyziiy. Witamy JAnJana.
potraffii ooeińć. Dział serr^ofńczny Instytutu Was gorącem sercem z głębokiem przekona-i WYPADEK W TRAMWAJU. Wczoraj o g*- 
prodł '.ujr już przeszło 70 litrów smowie lecz- niem, że bohaterskie Wasze sz«regi wzmożą dżinie 10 i pół rano pewetsło na zbiegu uBe 
■toiy ińer fCzaie, oprócz r”ezepiooek i śród się wielokrotnie młidym żołnierzem, powoła- Basztowej i Długiej wielkie zhitgor isko, które- 

ornych wei erynaryjnych. P r o -  nym uchwałą sejmu do ui mżenia rubiedy pul- go p « ° le u  tył wyjudea ataku emłeptjezae- 
i d M M r i i r a k M ń r a  skielL SL M k ń i  wfcri w « ś r  tramwaiuwym rae-

jała Stefan Hdler. Do chorego wezwano pogo­
towie ratunkowe, które upatrzywszy mu potłu­
czoną twarz, przewiozło go na stacyę, gdzie no 
dwóch godzinach ratunku przyszedł do siebie.

Z KRON *3  POLJCYJNEJ. Onegda j areszto­
wano niel>«splecznego włamywacza Adama Du- 
dzickiego, poszukiwanego ra liczne kradzieże 
z włamaniem. Kilkakrotnie aresztowany i osa­
dzony w więzieniu sądu karnego, urrrał Du- 
dzicki ra każdym razem sprytnie wymknąć się 
z więzienia i terać dopiero wpadł w ręce spia- 
wiedńwot. J.

NALEPKI NA OKNA I ODZNAKI METALOWE
i papierowe na obchód Konstytucji S-go Maja Bą 
■już gotowe. Dostać je można w lokalu T. S. L. 
(św. Anny 5, I p.).

EGZAMINA NA PROF. SZKÓŁ ŚREDNICH.
Z krakowskiej polskiej Koinisvi egzaminacyjnej 
naukowej dla kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich donoszą: Egzamina klauzurowe w termi- 
nie_ wiosennym rozpoczną sie f  duiaeh 14 d 15 
maja b. r. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcy* do 30 
kwietnia.

TOW. PRZEMYSŁOWCÓW KRÓLESTWA POL­
SKIEGO, ul. Chmielna 1. 2, nrzystąpiło do stwo­
rzenia  ̂ gólnego Związku młynarzy polskich, wi 
rym celu urządza zjazd młynarzy nólskidi w War­
szawie na d. 4 ma.ja b. r. _w gmnchu Tow. techni­
ków, ul. Czackiego 3. Równocześnie przystąpiło 
do wydawnictwa własnego czasopisma „Młynarz 
polski dwutygodnika. Zwraca się przeto do 
wszystkich pp. młynarzy w Galicyi z prośbą do 
wzięcia udziału w żjeździe i przystąpienie do 

. . . {Związku. Bliższych wyjaśnień w sprawie Związku
cye mlouzieży SŁKolnej 1 uniwersyteckiej Orâ  młyna ,7^, oraz odbyć się mającego zjazdu udziel* 
wszelkich stowarzyszeń katolickich w celu o- j 1*4 Ligi pomocy przemysłowej wr Krakowie, id. 
fiarowania ryngrafu gen. Hallerowi, jako nale-! Ludzka 13 I p,

WRĘCZENIE Ryn g rafu  gen . HALLE­
ROWI. Dzienniki warszawskie donoszą: Oncg- 
gcKj po rewii na placu Saskim w Klubie Pol­
skim w gmachu „Pok>n;i“ zebrały się delega-

żącemu do Sodalicyi Maryańskiej. Na salę j 
wszedł gen. HalleT w otoczeniu żony i synka.

REJESTRACYA KONI. MinistS stwo upraw woj­
skowych sekeya remontu, podaje pod Nr 2021 
z dnia 80 marca b. r„ co nastepuje: Wobec ciągle

Przeiuawiali doń przedstawiciele młodzieży oraz j napłj-wających zapytań i reklaniaoyj w spranie
przeprowadzonej przez władze wojskowe rejesira- 
cyi koni, która wzbud/iła tyie nieuzasadnionych 
obacy i różmioduycb komentarzy, ministerstwo 
spraw wojskowych niniejszem wyjaśnia:

1, Zarejestrowanie koni przez komisye rejestru­
jące nie przesądza bynajmniej sprawy zabrania te­
go konia prze? wojsko w razie przymusowej re-

w imieniu katoliczek p. Neronowiczowa. Gene­
rał Haller odpowiedział dłuższą przemową, w  
której wspomniał o potędze miłości ch-zeóei- 
ańsldej, o w i erze w Gpa .rznoóć. Ojciec święty 
przysłał błagorławieństwo dla armii Hallera. Po
oddarin czci bohaterskiej młodzieży p o l s k i e j , / .   , . . . . . . . . .  ..
-■ * *  •  f * * * . 5 S S 1 Ł
tam< h. Ks. piatat dr. Godlewski zawiesił gen. ryału końsl iego w. krr ju. 3. Przez komisye rejo 
Hallerowi na piersi ryngraf złocony xo srrbr- strujace ni były stosowane iadne wyłączenia 1 o- 
nym wi/ei unkiem M. B. G-zęstochoscr kiej oraz ,11* * które będą w całej rozciągłości stosowa- 
Cu n) riN.i - D/urnwie '%xi ■oR _i.„t mujt q n^iT ^  ra.złe reŁ wizycyi. Materyułowi hodoT̂ Jane- Orłem Bmłym 1 Pcgorj^. W saE t nta a ’ar mu w *adnyln ^  grozi niebezpiiceństwo
hałlerczyków, haftowany przes siostry rTaiare- Ze £frony władz wojskowych, które dokładnie
tanki w Rzymie. Generał psrewie płukał ze wzru- 1 zdają sobie sprawę z wartości tego materyału na
szenia. | przys-lość i w obroni" tego materyału są w pier-

TSinwv nvPPKWBJ A P W P V  w i jk w a w  wwzym rzędzie saiutrrasow no. 4. Wszelkie pngk. NOWY DYREKTOR OHsRY WARSZAW- bIu o jakoby stosowanej przymusowej rekwizytrri
F I U  ¥ łle  .TAło Prt’ Vo1£ rlnr> nor Ainalrl r 1 ■■n łrrmi m a n n i . ^  j - . . „  3  •  1 ■SKIEJ. „Gazeta Polaka" donosi, że dyrektorom 

opery warszawskiej został zamianowany zuany 
muzyk i kompozytor p . Emil Młynarski.

koai są eonajnioituj |>rz«dwczesne, gdyż ta ostatnia 
moie byC wprowadzona nie inaczej, jak mocą u- 
ełn.T'' władz uł tswudawczych. Dotychczas jest 
wprowadzony przjz władze krajowe jedynie za-

T R A C I C Z N Y  W Y P A D E K , w y d a r z y ł  M ę w  k u p  z  wolnjj r̂ ki. 
t y c h  d ta iach  w  Sierffidam. O to  g r o n o  p a n ie n  z t o -  j Wyjaśnienia powyższe całkowi cie wrawictkiją 
r r r z y s t w a  i  k f l i u  woi k o w y c h  n - ia ło  s i ę  n a  BP™wę rejestracji koni i  winny rozprószyć me­
w y  e ie e z k ę  u  m ia s to . H ię d z y  in n y m i zabaw ła n t*  ’1 ^  z  tytuJu o lja " '7 -
s ię  • trzelam iem  do c e k  z  r w r a h r n r u . P o d c z a s  
t e j z a ł a w y ,  pod c h o r . J .  W o jU s z e r w s k i , k e m . 
p la c u  w  S ie r a d z u  ją ]  je d n e j  z  p a ń e n  o b ja ś n ia ć  
sposób n a b ija n ia  irewolwecu, p c ^  c z e m  t a , p r z e z  
nieostrożność spow< d o w s ła  w y s trr a Ł  P t * 1 c l . ir.
Wojtaszewski zdołał tylko krzyknąć: „00 pani 
zrobiła!" i runął martwy ra ziemię. Po wypadku

i f .
DTTelccyji .policji komunikuje:
Wobec krążącyu-u pogłos en, które znalazły echo 

w jediem_ z pism tutejszych, a które przez myine 
. . . . , , pn, ds tawieBaO stanu rzeczy moga wprowadzić

ktoś zawiadomił wojsko, że w lesie dokonano w liitęd sypnie publiczną, Dyrdtcya policyi jeM 
napadu na kom. placu. Żołnierze ruszyli ławą zniewoloną podać do wiadomości co następuje:
z  k o s z a r  z  n a ło ż o n y m i n a  k a r a b in y  b a g n e ta m i, 
to cz  d o  d r  odrę n a tk n ę li  s ie  n a  s r .u f n y  pooh*'>d. 
To k o le d z y  n ie ś li  p r z y p a d k o w o  z a b k ą g o  p o d -

Prokuratorya wojsk polskich w Krakom ie ode­
zwą z < nia 23 grudnia 1.918 A. 1132/18 odniosła 
si" do to te i taej Dyrekcyi policyi z tein, ie poszu­
kuje maĄ ra Wiktora Mytczyńskiego y,od zarzu-

cborażtgo. Wypadek ten wywoła* w jaięście ■ rnm zbrodni gwałtu publicmego. Dochodzenia
o g ó ln ą  k o n s t e m a c y ę ,  z a r ó w n o  b o w i  >m z a b it y ,  
juk i  p r z y p a d k o w a  r a h ż jc z y a ż ,  eór*~Ł z n a n e g o  
w  Sieradzu o b y w a t e la ,  c ie s z y l i  s ię  o g ó ln ą  s y n -  
p a iy ą .  W y p a d e k  Um, jak i  w ie lo  p o d n h n y d i ,  
w u u e n  b y ć  p m e ł r o g ą ,  ż e  b roń  r i e  je e t  d o  za ­
b a w y  i  t e  b ^ k - m k  t m L  . r a ś  ■ t a ą  m e  m oitu a .

Z  KfiBESTONBEMCYI DW6CH SYLYCH

u rtalily,_ Z“ Mćtczj ńpld z początkiem Ksto- 
19Ś£ bawił krótko w Krakowie, poezem wy- 
w niewiadomym ki "tup ku, akta aaś stwfnr- 
Ae bezpoSredriio przed wojną mioCT-kaJ tu 

przez tHrrszy czas i pracował w dwóch tutejszych
zaLł*da-h dasntys" ...................................
•tyczny.

Diiu- 25

sjszyrh
stycznych jako technik deaty-

lutego 1919 w godzinach popołudnło- 
*f<-**{wyrh ągłoeB się u dTirektor* toni* mą Mairzyń- 

GBSAKZŚW. Bpocyihra *mLjs w Ewie kom- { -Vi jako oficer, legirTaujący się dokuawstami na 
fsmiH /  piĄuijow ej dłx łu 1 nil eiftOffiedJa]- ®*zwBło Btagszego lekarz? az-abuwego dr WOtto-
nośc' za wo^ę otrłoi Ba .łede^no ający ®  a. ^. . . J Ą ® . . .  _ *ehu_ opeimeina pewwej mamej eamn. zażądał
dokument, pochodzący z p&zdtienA» t  Wt4- knakreteych mforu-at î, ^dnosiącynk «ę  ds ści-

'  -  - *Jyak trjatmic wojskowych.
Fakt poszukiwania, p Matczyńskiego przez wła

„ W i i k e l m  H, <Łb F f a a e i s s k a  Jóue -  
f a". —  JUhkl mJ s i ę  rarńzlera, łrre trr*  b a  
wrzystko ut«ą>ić w m je z a  k r w i i  ognia; s tt- daą wujBkjy.ą, orat nieprawne nżyw*ińe tytuli 

oszczędzając mu jedBngo -drzewka ani jbcbs- bywał, co pozostawało w rażącej
go domu! Pray takkh środkach terroru, jedy­
nie skut“cspych, je j^  chodzi • zuipzczenie zu- 
roiiu "afc htru i sziifago, jakim jeet naród fran­
cuski, wojna si ni czy się przed upływem ctwn 
miesięcy, podczas gdy mogłaby uię ona rcścią­
gną/: na la-a. gdybym się kierował względami 

Tmmauitaroeśći. Fouómo całej odrazy zmazę o- 
brać ten drugi sposób, który zaoszczędzi wiele 
krwi, chociaż p0*0*7 mogłaby świadczyć o 
czemś pxzeciwnem“. Tę koreepondenej ę kr wio

sprzęt- snosci ze 
wtpommaneru na v. stępie informaui.imi, wreszcie 
ka>goryczne żądanie wyjarwi"nia rzeczy otoczo­
nych najściśłei'«.ą tajemnicą, spowodowały Dyi-bk- 
torj. policyi do zachowania zrozumiałej ostrożności.

Gdy dyjrektor pcilicyi uznał wobec tego, źe dis 
w-ju nienia sprawy wskazanem będzie zaprosze­
ni" szefa fcztalur do Dyr ktiyi policji, na co zgo­
dził 1 ie Matczyński — udał się ten ostatni w towa- 
rej Jt ,vie „omisarza do jego biura, by tam oczeki­
wać przybycia szefa sztabu. Doszedłszy jednak no 
klatki schodowej, rzucił się nagle Ma+ezyuski do 
t eieczki. Na wołanie komisarza odpowiedział wy-

* * * * * * * *  « « - -  3 ® . m ,
47 b. m.

KW.YSKA „ORLĄTKA«, której zw rotu ka­
tegorycznie zażądał od Wiednia I feryż, ma 
wkrótce powrócić na swe dau ne młejaee. Przy 
tej sposobności dzienniki frc. nudrLC przypomi­
nają różne anegdoty t nią Eułązanc. Między 
mueini ,< !d -de rajżu“ pirae, że kołyska j ■ t 
dziełem wh łu użutisów. Fkuu w- łcerał ftsn- 
debflm, .V,«try sa swą pracę zażądał 12.-G00 fr. 
Jednakże, .pomimo wielkiej radości, jaką prze­
pełnione było serce Boruspartego, gdy mu się

go. Przeskakując po kilka schodów, przebiegł koli 
żołnierzy m bramie, zmuszając ich rewolwerem do 
stąpienia, pocr°m puścił kię pędem w stronę plant. 

Pościg za nim złożeny z urzędników, żołni"rzy po­
licyjnych. do których przyłączyła się Hibiicznośr, 
oficerzy i żołnierze armii polskiej, 1] żerował się 
przez płrnij w ulicę Florvińaką minao kilkakrot- 
r y r h  prób -at 1 ymania p. Matczyńskiego pn.cz 
pr.K-oł BĆ*jów, ł * > 5 n gTCwa? reweiłweieBi trzyma-

Dc-riero tuż przed cukiernią Michalika, zdołaj 
zatrzymał p. Matczyńskiego podoficer armii, któ-. 
ry zastąpił mu drogę, w yi iągnąwszy rewob er. P. 
MatczyńflJd wpj ił r/owcze* -ń bramę e za nim łJł-

r a c hup.,.,1 s .iru p iu a b n ip  1 ;  o la ć  w j p ł a c i ć  P ros i- -w ów czas p . M atczyń sk i z k ieszen i bcmBię ręcz 64,
dębowi tylko 
franków.

6000 fz1., a zlotoikom 152289

Zawładomiesla 1 komnnBcafy.
NOWA PLACÓWKA HANDLOWA. W so­

botę 26 b. m . odbędzie się poświęcenie lokalu 
pierwszej Składnicy towarowej kat. włość, reaL 
Półwsia i Zwierzyńca przy ul. Kościuszki 57 — 
poprzedzone nabożeństwem w kościele P. P. 
Norbertanek o godz. 8 reno. Następnie rozpocz­
nie się wydawanie książeczek poborowych, po

usiłując, rzucić nią w tłu o. który tymczasem źa- 
rełttił aień. Fa krzyk j ikiegoś żołnierza J  os ba*1 
obecni w sieni w przerażeniu rozbu gli się. Wśród
Saniki komisarz dr. Dobrowolski będący nsibliżij 

iatczyńskiego z, narażeniem osobistego bezpie- 
czełrstwa rzucił się na niego i po szamotanin się 
z nim, wyrwał mu r  rek5 ową bombę, kalecząc 
uę przytem w rękę, zaś ktoś Urugi, który nadbiegi 
odebrał mu z d\ugięj_ ręki lont, Obecni dwaj ofi­
cerowie, obawiając się, że Matczyński posiada 
jeszcze jaką ukrytą broń, przy pomocy żołnierza, 
który trzymał skierowany do giow;1 Matczyńskie­
go roi olwr-, przeprowadzili pri.y nim rewizyę I 
znaleźli w skórzanych spodniach drugi naładowany

które zgłaszać się nalbży osobiście z łegityma- browning oraz rnarâ yny z nabojami rewolwero- ,7 , wymi. Ciz sami oficerowie odebrali wobec świad-Cj  ̂ hl1 iwą, ce.em por pi upu Ąnklaiacyi, po- kdw ̂ komisarzy policyjnych pieniądze od Ma tczyń- 
Jania dokładnego adresu, zajęcia, ilości osób skiego, orzelk-żyli je na miejscu i wroczidi następ- 
ciężko pracujących i dzieci do lat 5. jnie komisarzowi, który zdeponował Je wraz z tern

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW P°7  /dczemem * Dyrekcyi policyi. _
,,V ,  7/7. T  , - 0- _  . i  Publiczność cywń.w, a takie 1 wojskowi, pn.na-TO Y. KAT. WŁ. KEAL. ♦“ Ibędzie »ę w uio- injen| najściem i grożącym niebezpieczeństwem, 

dzielę dnia 27 b. m. e gode. 4 i p<M po południu zachowali się wrogo wobec Matezj ńskii go. rzuć 1- 
w sali Tow. rolniczego przy ploeu &ezepań- no «ie na niego, przyczcm .al: w drodze, jak ł 

r o  t t  -NT. m o r ł o M l l r n  ^  w gmachu Dyrekcyi pohcyi szarpano co 1 zrywi.noskim L  8 U. piętro. Na por^dku «Zienn: u gma .̂u D,rekcyi policji przyszło
ważne i aktualne wytrawy,  ̂ ffltanowicłe: wta- najsDniejszeęo oburzenia przeciwko Matczyń- 
wa o stróżac h, rozporządzenie -o ocLtoolb loka-; skiemu, -a to g1 i w nie ze strony wojokow ych osób. 
torów o nodwyżbJBUHn podatków gminnych J a w  szczególności interesowanych -oficerów, kiedy 
. a nT^Q/ J _ 7\,„h:-rnto .u, _ /  rt,.. Matczyński podniósł zarzut, iż skradzionô  mu przyL d. przyBflłgaje tiyifco ezłonkom 1 oeu-  ̂rełfR!y J pieniądze. Zarzut okazał się rai zupełniej

i bezpodstawny, gdy przybyły w purę dni późnięj 
wyiszy oficer stwierdził, iż Matczyński p km-*ol

bom, które się my tai* zafroczeirieri.
WALNE ZGROMADZENIE DUBLAŃCZY 

KÓW AGRONOMÓW W WARSZAWIE.

^SpmiX 3 IS E S 3 0 ę

90, jak* ća uległ w wacie taaurwLu .rym
'Redaktor-  odpowiedzialny' i- nr czelny Roman W p x S > 7. ń i t i .

. tylleo tę sumę, którą przy nim znaleziono. Zawia- 
. . . . .  . -L®a» d0inioHti bezzwłocznie o zajściu tutejszo wiadra

S8 kwacnioiu <Mlô flia© stQ w Wsros&wie w gni*r (-wojskowe zssządriły te po samepo wieczora odst»- 
chu “TentraCnegU Tow. Dtótócrogo, rd. Kopenń- -winią Hatczyńskóego do więzieni* sąd* wejsk-owo- 
b  f%  walae rgrastadaeme DuWjAbLj kćw A- *® P**T ^  Ms^łupich. 
grostnów. •** łu ą k k  «  godi. V reoe. j —■— --------------

u C la m r '  W kratowi A  pod zarządem R. ] erka.


